GAZETA KRAKOWSKA 


Nro 


6e, 


Z KRAKOWA DNIA 2. SIERPNIA 1512 Roku W NIEDZIELĘ. 


Na dniu 19 Lipca r.|b. odprawiło się 
nabożenitwo w. kościele Panny Maryi w 
Krakowie, prosząc Naywyższego Tworcy, 
aby błogosławił oręzowi W. Napoleona, 
W skrzesiciela Narodu Polskiego 1 sprzy- 
mierzonych woysk, oraz Stanom z Konfe- 
derowanym Kroleftwa Polskiego. Celebro- 
wał mszą Stą JW. Jmć Xiądz Wincenty 
Łancuc i, Archipresbner infułat wyzey 
wzmia kowanego kościoła, Deputowany 
ma Seym Warszawski; Kazanie miat Jmć 
Xdz Apolinary Podolski, kaznodzieja OO. 
Franciszkanow klasztoru Krakowskie- 
go. — Ten światły Ka znodzieia w swym 
Kazaniu umiał uzyć (tylu do ludu zrozu- 
miałego, a bez szumnych wyrazow dla 
klassy oświeconey, z składu pięknega, 
przyjemnego z którego wyiątki donieść 
Publiczności nieamieszkuiemy. Założył 
'Text: ? Fides, Religio © Virtus kelicia 
facit Regna Gentesque Beatus. — Dextera 
Domini fecit Virtutem Dextera Doeminie- 
waltavit me... . Non Maurtiar sea uwam © 
narrobo+Upera Domini „.- «+ Psalmo 117. 

? Wiara, Religia Męltwo uszczęśliwia- 
ią Kraleliwa i Ludy Błogosławionemi ro- 
bia. — Prawica ‚Fana uczyniła Potęgę, 
Prawica Pana wywyższyła mnie ....Nie- 
umrę, ale żyć będę i ogłoszę dzieła Pań- 
skie. ,, A 1a 

Podzieliwszy na dwie części Kazno- 
dzieia swą duchowną mowę, jdowodził, 
iż ufsi w Bogu Polacy i tego natchnie- 
niem utrzymywani w ftałym przywiąza- 
niu do swey Qyczyzny odbierają skuiki 
przyrzeczeń Pańskich: FProuwaca Pama wy- 
wyższyła mnie, Te przez ramie W, Na- 
poleona, swego na ziemię Zesłanca Nay- 
wyższy Tworca uiszcza. Dowodząc da- 
ley twierdził, że grzechy Oycew naszych 
i nas Żyiących upadek, iakiegośmy do- 


wiądizyłi, zrządziży, zackawanie atoli 


Docha Religii zyskało nam przebaczenie 
u Wszech W'ładnego przewinień. Tega 
to Ducha Religii niewygasłość dowodził 
z Aktu Kopfederacyi Jeneralney dziś Exy. 
fłuiącey ; zalirzegła Ona bowiem Panowa- 
nie Religii Katolickiey nieodfiępney od 
Nauki Chryfiusa, który wszyfikich ludzi 
uwazaiąc za bliżnich nakazuie miłość i 
względpość, a iednym słowem mowiąc 
nakazuje Tolerancyą. 

Dowodził, że wtę Religia ufni, a 
nigdy niezapomnieni Polacy , Stanisław 
Matachowski, Marszałek Seymu Walne- 
go w oku 1788, Ignacy Potocki, Marsza« 
łek Nadworny W. Xięftwa Litewskiego, 
zaniosłszy Maaifeft do Akt Urzędownych 
w tym tu mieście przeciw gwałtom Mo- 
skiewskim w roku 1792 temi tkliwemi koń- 
2406 słowy wołali o pome do Boga: 
» Oddaiemy Bogu i Jego przedwieczney 
Sprawiedliwości losy Oyczyzny naszey 
i czyny tych wszyltkich, którzy byli przy- 
czyną iey zguby.,, Ci szanowni Polacy 
niedoczekali się w prawdzie za życia swe 
go zupełney Sora ioia iakiey się 
domagali ad Boga, lecz Duch ich woła 
na nas żyiących na tey iuż dziś Polskiey 
ziemi, aby uzbroieni wiarą, miłością 
Braterska, zgodą posłuszni W. Napoleo- 
nowi Zesłańcowi Boskiemu dla wskrzesze- 
nia upadłego, uwolnienia uciemiężonych 
łączyli się, wspolnie bie:li pod sztanda- 
ry niezwycięzone tego Bohatyra Swiata 
i Pogromcy niesprawiedliwych ; atak zì- 
ściemy pragnienia nasze, których eiemię- 
ayciele nasi niedawno nam samym w yka- 
zac nawet niedozwalali.— Po czem zakoń- 
czyły nabożenfiwo Supplikacye, które z 
rozkszu JW. Biskupa Krakowskiego, Se- 
natora Polskiego, po eałey Dyecezyi 
przez ciag woyny nakazane zolłały. Lud 


zań przyloszny , wadek akecnych na. tęm 
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qabożeńfiwie znayduiących się Władz 

Rządowych leiąc łzy radości za iuż ode- 

brane dobrodzieyftwa, łączył modły swo- 

ie z Duchowieńttwem o naydłuższe życie 
dla Wskrzesiciela naszego W. Napoleona 

Cesarza Francuzow, Króla Włoskiego, 

Protektora Ligi Reńskiey , &c. &e. Nay- 

jaśiisyszey Małżonki Jego i Nayiaś. Kró- 

la Rzymskiego! Nay. Frederyka Augufta 

Króla Saskiego, Xcia Warszawskiego! N. 

Małżonki Jego, oraz N. Frederyki Augu- 

ty Córki, a przed 22 laty od całego Na. 

rddu Polskiego za Infantkę czyli Królo- 
wą Polski jednomyślnie obraną. 
2 Paryża d.13. Lipca. 

Dalszy ciag pism umieszczonych w 
Monitorze wyftawuiących przyczyny 
woyny z Moskwą. 

Nro 2 — Kopsia liju Minifira związkow 
zagranicznych pisanego do Lorda Ca. 
Jilerea h, Sekretarza fłanu związkow 
zewnetrznych Króla Jmc Wielkiey 


Brytanii. 
W Faryta d. 17 Kwietnia 1812. 
Mości Panie! — Nay. Cesarz i Król 


ożywiony zawsze iednakewemi uczuciami 
umiarkowania, chciał znowu uczynić au- 
tentyczny i uroczytły krok dla położenia 
tamy nieszczęściom woyny. Wielkość i 
nagłość okoliczności, w iakich się dzisia 

świat znayduie, skłsBiaią Monarchę do 
tego.  Upoważnia on mnie uwiadomić 
Wpana o swoich skłonnościach i wido- 
kach. — Wiele zaszło odmian od lat 10 
w Europie; były one konieczaym skut- 
kiem woyny zaczętey pomiędzy Francyą 
i Angliią. Wiele ieszcze zaydzie odmian, 
które wynikać bedą z teyże samey przy- 
czyny. Szczególny charakter woyny przy- 
czynił się do rozciągłości i trwałości 
tych wypadkow. W ytaczne i dowolne 
zasady, mogą bydź iedynie nieograniczo: 
nemi środkami woiwecz obrócone, a sy- 
tema zachowawcze i odporae, po% inne 
mieć tenże sam charakter powszechności, 
fłałości i dzielanści, — Pokoy zawarty w 
Amiens, gdyby był utrzymany, odwro- 
ciłby wiele zaburzeń. Ponawiam życze 
nie, ażeby doświadczenie przeszłości nie 
było bezskutecznen dla przyszłości. - 
Monarcha witrzymywał się częfto przed 
sidosiem naypewnieyszych zwycięfiw i 
odwraca? od nich swoie oblicza dla osią- 
gnievia pękoiu, W roku 1805 iakozkol- 
wiek był zapewaionym o korzy finym swo- 


im położeniu, iakożkolwiek polegać mogł 
na przepowiedzeniach losu, który się 
wkrótce miał ziścić, podał iednakowoż 
rządowi Wielkiey Brytanii propozycye, 
od których tenże uchylał się pod pozorem 
naradzenia się z Moskwą W roku 1808 
podane zolłały, łącznie z Moskwą, nowe 
propozycye. Angliia przytaczała potrzeb 
iakowegoś wdania się, mogącego bydz 
iedynie skutkiem sameyże umowy. W r. 
1810 Monarcha nie mogąc iuż dłużey 
przed sobą taić, iż rozkazy rady gabinetu 
Wielkiey Brytanii wydane w roku 1807 


sprawiały to ,iż prowadzenie woyny nie- 


zgodne było z niepodległością Hollandyi, 
upoważnił weyść w pośrednie układy 
ztmierzaiące do pokoiu; lecz takawe nie 
nieskutkowały, a nowe prowincye mus as 
ły bydź przyłączone do Cesarftwa. — O- 
becna chwila obeymuie zarazem wszyft- 
kie okoliczności rozmaitych e;ok, w któ» 
rych Moąrcha wvnurzył uczucia zmie- 
rzaiące do pokoiu „a które ieszcze dzi:iay 
zaleca mi oświadczyć. — Nieszczęścia 
dręczące półwysep i obszerne okolice A- 
meryki Hiszpańskiey, powiany wzbudzić 
interes wszyftkich narodow i zaiąć ie tąż 
samą troskliwością w zapobieżeniu onym. 
— Wytłumaczę się Mości Panie sposo- 
bem, który poczytasz za zgodny z szcze- 
rością kroku, który uczynić mam sobie 
poleconem i nic nie okaże lepiey onego 
wielkości i szczerości, iak dobitne wyra- 
zy ięzyka, którym mi wolno mowić. W 
iakimze zamiarze i z iakiego powodu miat- 
bym przybierać na siebie pofłać, która 
samey tylko słabości , maiącey interes 
zwodzenie, przyftoi? — lnteressami pół- 
wyspu i Oboyga Sycylii, są poróżnienia, 
zdaiące się bydź naytrudnieyszemi do za» 
łatwienia. Jeftem upoważniony aapropo- 
nować WPanu załatwienie onych przez 
naftępuiące zasady. — Ażeby całość Hi- 
szpanii była zaręczona, ażeby Francya 
zrzekła sie wszelkiego szerzenia się za Pi- 
reneami, ażeby dynaflłya terażnieysza by- 
ła uznana za niepodległą , i ażeby Hiszpa- 
niia rządziła się koniłytucyą narodową 
fanow; — Ażeby miepodiegłość i całość 
Portugalii była rownież zaręczona i aże- 
by dum Bragancki panował; — Ażeby 
Króleitwo Neapolitanskie pozofłało przy 
Królu Neavolitańskim. Rróleftwo Sycy- 
liyskis ażeby było zaręczone terażniey- 
szemu domowi S*"cyliyskiemu. — W skut- 


X 


kn takowych umow , Hiszpania, Portuga- 
lia i Sycyla, byłyby wolne od woyska 
Francuzkiego i Angielskiego, tak ladowe- 
go iak i morskiego. — Co się Lycze in- 
nych przedmiotow , O te możnaby się u- 
łożyć na naliępuiącey zasadzie: ażeby każ. 
de mocarftwo zatrzymało dla siebie to, 
co drugie nie może onemuż pizez woynę 
odebrać. — Te to są, Mości Panie, za- 
sady poiednania i zbliżenia się propono 
wane Xięciu Rejeniowi. — Cesarz i Król 
Jmc w całym tym kroku nie ma widoku 
ani na korzyści, ani na fłraty, które woy- 
na , ieżeli dtużey potrwa, może rokować 
iego Cesarliwu, Skłania się do tego ie- 
dynie przez wzgląd na interessa ludzko- 
ści i spokoyności ludow; a iezeli ta czwar- 
ta proba będzie tak bezskuteczną iak i 
poprzedzające, Francya tę pocięchę przy- 
nay mniey mieć będzie , iz krew, która 
Jeszcze moze płynąć, spadnie catkiem na 
Anglią. — Mam honor Ac, &c 
(Pod.) Xiąże Bassano. 

Nro 3. — Bopria noty Xigeia hurakina, 

pisaney do Minifua zwtązkow zagra 


nicznych. 
, # Furrżu d 13 (30) Kuiet 1812. 
Mości Xiąże! — Pozbawiony bedac 


od dwoch dni sposobności widzenia się z 
W. X. Mością i zakończenia z Nim nagłey 
i potrzebney pracy, którą okoliczności 
czasowe na nas zwalaią, ʻa dla którey 
Żadna godzina na próżno upłynąć me po- 
winna; gdy widzę znikaiąca pewność u- 
kończenia bez zwłoki takowego dzieła i 
przyprowadzenia go do puządanego kre- 
su, to ieft zapobieżenia nieszczęśl wym 
skutkom nagłego posuwania się woysk 
Cesarza i Króla Jmci i zbliżania się ich 
do woysk Imperatora moiego Pana; nie pe- 
zolłaie mi zatem nic więcey do dopełnie- 
nia mojego obowiazku, iak tylko- udzie- 
lić urzędownie W'. X. Mości propozycye, 
które Mu dotychczas ultnie tylko czyni- 
łem. — Rozkazano mi oświadczyć W. X. 
Mości, iż zachowanie Pruss i nienależe. 
nie ich do Żadnego politycznege związku, 
wymierzonego przeciwko Moskwie, iefl 
ściśle połączone z interessami Imperatora 
Jmci; ażeby powrocić do prawdziwego ħa- 
nu pokoiu z Francyą; potrzeba koniecznie 
azeby pomiędzy mia a Moskwą znaydo- 
wa? się jakowyś kray nevtralny, któryby 
Die był zajęty od woyska żadnego z oby- 
éwoch Mocarfiw ; iż gdy cała polityka Im- 
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peratora Jmci moiego Pana zmierza da 
skoiarzenia trwałych i miewzruszonych 
związkow z Francyąa, a te nie mogą na- 
fiąpić, skoro obce woyska przebywać będą 
w iakiey bliskości granic Moskiewskich, za: 
czem naypierwszą zasadą wszelkiego ukła» 
du musi bydź formalne zobowiązanie się dd 
uftąpienia zksaiow i ze wszylikicn tu ierdź 
Pruskich , w iakimkolwiek bądz czasie i 
z jakiegokolwiek bądź powodu one zaię- 
temi zoliały przez woyska Francuzkie, tu: 
dzież sprzymierzone, uiemniey do zmniey- 
szenia osady Gdańskiey , ultąpienia z Po- 
meranii Szwedzkiey i ułożenia się z Kró: 
lem Szwedzkim w ten sposob; ażeby oby- 
dwie korony Francuzka i Szwedzka zaró- 
wno kontente były, — -W inienem oświad- 
czyć, iż skoro takowe propozycye przyię- 
ie zolłaną przez Frencyą ża zasadę do u- 
kładow , na ten czas będę mog? przyrzecz, 


iz uł.żenie się to, pociągnąć za sobą 


może naftępuiące zobowiązania się z firo- 
ny Imperatora Jmci moiego Pana: — Nie 
odfię„uiąc od zasad przyiętych przez Im- 
peratora Jmci co do handlu kraiow iego. 
1 wpuszczenia ftatkow neutralnych do por- 
tow, zasad , których Imperator Jrhć pi: 
gdy zrzeczby się miemogł, obowiązuie 
Sie, 2 przywiązania swoiego do przymie: 
rza zawartego w Tylży, nie przypymować 
zadney zmiany w zakazawczych środkach 
uftanowionych w Moskwie, i dotąd ściśle 
zachowywanych przeciwko bezpośredBie: 
mu handiowi z Anglią; oprocz tego, Im- 
perator Jmć gotew iefl ułożyć się z Ce- 
sarzem Jmcią Francuzow i Królem Wło» 
skim względem zaprowadzenia do Mo» 
skwy sylłematu wydawania pozwoleń; 
rozumieć się zaś ma, iż takowy nie 
wprzod zoftałby przyiętym, aż pokiby 
nie uznano, że nie ftamie się Ścieśnieniem 
handlu, którego Moskwa iuż doznaie. — 
luperator Jmé zobowiąże się rownież 
weyść w szczególne układy wżgledem od- 
miany, dopodney dla handlu Francuzkie: 
go, w tarydtie celney Moskiewskiey , wy» 
daney w roku 1810. — Nakoniec Monar» 
cha zezwoli takze na zawatcie traktatu 
wymiany Xięffwa Dldenburskiego za przy- 
zwoiiym wynadgrodzeniem przez Cesarza 
i Króla Jmci, a w którym Imperatór Jmć 
oświadćzy, iż odwołuie protefacyą, któ 

rą był uczynił w celu nadania swoiemu 
domowi praw do Xięftwa Oldenburskiego.. 
— Te są zasady Mości Xiąże, które mi 

2 
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X 


tozkazano podać, a które gd ociąst 

za sobą uftąpienie z ai Pruskich A 

Pomeranii Stwedżkiey , ”/zmn'eyszenie o- 

sady Gdańskiey do tey liczby, iaka była 

przed dniem iszym Stycznia 1811, oraz 
przyrzeczenie weyścia w układy z Szwe- 
cya, mogą iedynie bydż powodem do uło: 
ženia, się obydwoch naszych dworow. — 

Gdybym z naywiększym moim smutkiem 

miał się dowiedzieć, że Hrabia Laariftóa 

wyiechał z Peterzburga, na ten czas obo. 
wiązkiem moim byłoby , prosić niezwło- 
cznie o wydanie mi paszportu i opuścić 

Paryż. — Racz W. X. M.przyiąć &c Śc. 

(Pod.) Xiąże Alexander Kurakin. 

Nro 4, — Kopiia Noty MXięcia Kurakina, 
pisaney do KXięcia Bassano, dnia 25g0 
Kwietnia (7 Miia) 18.2. 

(Ze zbliżaniem się dnia wyiazdu Ce- 
sarza Jmci Napoleona, oświadcza X'ąże, 
iż milczenie Xięcia Bassano bierze za do» 
wod, że mało ieft nadziei do ułożenia sie, 
i że na przypadek wyiaz du Cesarza Jmci, 
o swóy paszport prosić będzie.) 

Nro 5. — Kopiia Noty X:gcia Ratrano, 

i piraney do» Xigcia Kurakina dhia ggo 

Maia 1812. 

W krotkiey tey nocie zawiera się co 
nafiępuie : 

> Wprzod nim odpowiem na Noty 
W. X. Mci pisane dnia 30 Kwietnia i 7go 

Maia, winienem się zapytać, czyli W, 
X. Mość umocowany ielteś do zawierania 
i »odpisania układow, ktoreby załatwić 
mogły nieporozumienia vbydwoch Mə- 
cirltw ? ,, 

Nro 6. — Kopiia odpowiedzi Xięcia Kura- 
kina na poprzed aiącą Notę, pisancy 
dnia 9 Mata i312go roku. 

(W odpowiedzi tey przyrzeka Kiąże 
Kurakin podpisać ułożenie się sub spe- 
rati; iednakowoż sądzi, iż ułożenie się, 
któreby naftapiło , w ten czas tylko wa- 
żnym bydź może, skoro _obydway Mo- 
nirchowie ons podpiszą ) 

Nro 7. — Kobiia lihu Xiecia Kurakina, 

fpisavego do Xiecia Bassano, d. vigo 

Maia 1$r2sn rols, 

(Xiąże Bassano, iuż był wyiechał. 
Lift ten, który za nim posłano, donosi o 
odebraniu pisma wspommionego Xięcia, 
w którym donosi mu dnia 1ogo wieczo- 
rem o swoim wyieżłzie. Xirże Kurakin 
prosi o paszport, na który chce oczeki- 
wać W swoiey wiosce miedaleko Sevres,) 
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Nra 8. — Kopiia odpowiedzi Hrabiego Ró: 
manzow; na Nag Mimiira zwiątkaw 
zewnętrznych, pisaną d 25 Kwietnia. 

W Wilnie d. 719 Maia ) 18 2 
Mości Xiąże! — Hrabia Narbonne 
oddał mi pismo, które W. X. Mość iemu 
powierzyłeś. Nie spoźniłem się ani na 
chwile z okazaniem onego Imoeratorowi 

Jmci, Monarcha trzymaiąc się wiernie 

prawideł poftępowania , które był sobie 

założył, zachowuiąc ciągle syltema szcze- 
ólnie obronne, nakoniec zawsze umiar- 
koWAkCJY. im rozwiaięcie sił iego ftawia 
go bardziey w lłanie zbicia preteasyi, 
któreby czyniono przeciwko interessowi 
iego Pańitwa i godności iego korony, z 
ukonteatowąniem widzi owa Życzenie, 
które WPan okazałeś w celu przyprowa- 
dzenia do skutku układow. Monarcha 
pragnie szczęrze dowieść, iż chętnie usi- 
łuię unikać tego wszyfikiego, coby zwią- 
zkom z Francyą mogło nadać charakter 
nieprzyiaźni lub urazy. Rozkazał mi nie 
zbiiać jeszcze przytoczonych przez WPa- 
na punktow zażą'eń , ani też obiaśniać 
oświądczeń , które się no większey części 
na zmyślonych czynach lub nt samych 
bezzasadnych domysłach gruntuią. Pisma 
przesłąne Xięciu Kurakinowi przez Baro. 
ną Serdobin, zawierały w sobie poczęści 
zawczesną iuż odpowiedź na wszyftkie ie 
oskarżenia; okązaty iawnie wierne poltę« 
powanie Imperatora Jmci względem Hran- 
cyi; wykazały zamiar naszych uzbraian, 

z taką dokładnością, iż ta zdaie się 

przechodzić nadzteie Cesarza Napoleooa, 

Pomima grożaych odkazywań się woys: 

iego , nie na'łąpiła u nas żadna odmiana 

ad czasu przybycia oftatniego gońca. 

Ani ieden człowiek nie wkroczył do Pruss, 

lub do Xięftwa Warszawskiego. Nie u- 

czyniono z naszey ftrony ani iednego'kro- 

ku do nadwątlenia pokoiu. Owszem, o- 

ftatnie inftrukcye udzielone Xięciu Kura- 

kiaowi, upoważniaiąa go do załatwienia 
naszych nieporozumień i weyścia w ukła- 
dy, których dwor WPa1a życzył sobie. 

Z ukoateatowaniem słyszeliśmy , iż Ce- 

sarz Napoleon wysłuchał nasze propozy- 

cye: Urzędowa na nie "WPana odpo- 
wiedź, o którey nam donosi Xiąże Kura. 
kin, roztrzygnie oftatecznie ważne zapY- 

tanie wzg'ędem pokoiu lub woyny. U- 

miarkowanie w Odpowiedzi, którą mam 


honor W Panu przesłać , ieft naypowułeg- 
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szą rękoymią, iż z naszey lrony nic nie 
opu.temy, co tylko zmierzac może do 
pokoiu. Monarcha widział z nkontente- 
waniem ow krok, który był do rządu 
W ielkiey Brytanii uczyniony ; obowiąza- 
ny iet Cesarzowi Napoleonowi za donie- 
sienie mu o tem; będzie umiał zawsze 
cenić tę ofiarę, którą uczyni WPana Mo- 
narcha dla ulłalenia powszechnego poko- 
iu. W oczach moiego Monarchy, żadna 
ofiara mie left drogą, skoro idzie o tak 
piękny i wielki zamiar, — Mam honor 
c we. 
(Pod) Hrabia Romanzo:v. 

Nr. 9. — Kopia odvowiedzi Lorda Cafiles 
reazh , Sekretarz Stanu Króla né W. 
Brytani do interetrow zagranicznych, 
na lift Minilira zw igzkow zewnetrznych 
poł dntem 7 Kwietnia 1812, (Orygi- 

nuł ejfi vo Angielska ) 
W Loniyme, wwydziale interes- 
sow zagranicznych d, 23 Kw. 1312, 
Mci Panie! -— Lif JW, Pana pod dniem 
„17go b. m, zolta? odebrany, i doftawio- 
ny Xciu Rejentowi. Osądził wspomuiony 
Xże, iż wiolea swoaiemu honorowi, aże- 
by przed umocowaniem mnie do weyścia 
w iakowe układy wzgledem oświadczeń, 
które mi JW, Pan uczyniłeś, wyłuszczo- 
na była w przod właściwa myśl, w ia- 
kiey rad Hrascuzki bierze ualiępbiący 
punkt htu JW. Pana, to ieh: ” Tera- 
ZDieysza dynaftya bęlzie ogłoszona za 
nie odległą , Hiszpania zofiawać ma pod 
rządem narodowey knulłytucyi tanow, „— 
Jezeliby ( czego się Xże Rejent obawia ) 
takie było tev mvśli znaczenie, iż powa: 
ga Królewska w Hiszpanii, i rząd -tame- 
czny ulfłanowiony przez {łany , maią bydź 
uważane za będące w osobie brata na- 
czelnika rządu Francuzkiego, a nie w o- 
sobie prawego Monarchy Ferdynanda VII. 
1 tego nalłępcow, i w nadzwyczaynym w 
iezo imenu i pod powagą iego zgroma- 
dzen u ftanw, obdarzonych władzą rzą- 
dową Króleftwą Hiszpańskiego, w tym 
rażie odebrałem rozkaz, azżebym JW, 
Panu otwarcie i wyraźnie oświadczył: 
iż Xże Rejent, wierny przyiętym przez sie. 
bie obowiązkom, niezezwoli na przyię. 
cie propozycvi do pokoiu, któwe się na 
takiey zasadzie gruntnią. =- Jeżeliby się 
zaś powyżey przytoczone wyrazy ściąga- 
ły do teraźnieyszego rządu, któny imie- 
niem Ferdynanda VII, powagę iego za- 


X 

frępute, na ten (czas, po zapewnieniu, 
które mi JW. Pan w tey mierze u- 
dzielisz, Xże Rejent byłby sktonnym do 
zupełnego oświadczenia się względem za- 
sad rozwadze iego podanych ; nayusilniey 
bowiem pomieniony Xże pragnie przyła 
zyć się wespół Z sprzymierzeńcami swa- 
ięmi do spokoyności w Europie ż przy- 
wrocenia pokoiu, któryby nietylko dla 
W. Brytanii i Francyi, lecz i dla kraiow, 
z któremi rzeczone obydwa Mocarftwa.w 
rzyiacielskich związkach zofłaią, mógł 
byłe chwalebnym. —— Wyłuszczyw:szy 
bezzwłocznie sposób myślenia Xcia Re- 
jenta w okoliczności, względem którey' 
tak bardzo potrzeba się porozumieć, w 
przod , nim się będzie mogło w dać w dal- 
sze umowy, dopełniam inftruscyi wspom- 
nionego Xcia, unikaiąc czynienia niepo- 
trzebnych uwag nad pomnieyszemi przed- 
miotami liftu JW. Pana. Co się tycze 
usprawiedliwienia sposobu działań W. Bry- 
tanii w rozmaitych czasach, o których 
JW. Pan namieniasz, mogę się szczęśli- 
wym dla mnie zdarzeniem odwołać do o» 


„woczesney korrespondencyi i wyrokow, 


kióre świat oddawna wydał wtey mierze. 
— (o się tycze właściwego charakteru, 
który nieszczęściem woyna przyięła ,jco 
się tycze wyłączonych i samowolnych za- 
sad, które JW. Pan za przyczynę trwa- 
nia ozey wylławiasz, zaprzeczam w mia- 
rę ile to rząd Angielski obchodzi, ażeby 
te zasady iemu przypisywać można: ie- 
Rem oraz upoważniony zapewnić Jw. 
Pana, iż Xze Rejent szczerze nad u- 
tworzeniem wspomnionych zasad ubole- 
wa, gdyż one służą tylko do niepotrzebne- 
go powiększenia klęsk woiennych, anay- 
usilnieyszych pragnieniem Xcia Rejenia 
w pokoiu i woynie z Francyą ie , ażeby 
Rosunki między narodami do wolnych i 
zwyczaynym zasad dawnieyszych czasow 
zwrocone bydź mogły. — Korzylfłam ztey 
sposobności, &c. 
(Pod.) Castlereagh. 

Nro. 10. — Kopia kflu Mirifira związkow 

zagranicznych do Hrab, Laurijion Posła 

N. Cesarza i Króla Jmei w Peterz- 

barga. 

W Dreznie d. 20 Maia 1812. 

Mości Panie Hrabio! — Mam honor 
przestać W Panu dwie noty Xcia Kuraki- 
pa-pod d. go Kwietnia i 7 Maia; itudziež 
notę, którą wspomnionemu Xciu dnia 9ga 
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Maia podałem, i odpowiedź jego pod 
iymże samym dniem; nakoniec notę pod 
niem 11 Maia, którą dnia wczorayszego 
odebrałem, a w którey Xze Kurakin do- 
prasza się powtornie iak nayusilniey o 
paszport, — Nie może Cesarz Jmé inaczey 
sądzić, iak że wspomniony Xże za daleko 
się posunął i samowolnie działą, Poczy- 
tue Monarcha za izecz przyzwoita, aže- 
byś Wan w nocie do Hrabiego Sostyko- 
wa upiaszał o paszport, na mocy którego 
mógłbyś się udać do Wilna, lub iakiego 
innego mieysca ziazdu, któreby W Panu 
wyznaczono. l)oniesiesz WPan Hrabiemu 
Sołtykow , iz oświadczenia, które W Pan 
wieziesz i które tylko Kanclerzowi Pań- 
Rwa lub samemu imperatorowi przełozyć 
możesz, są równie wazne iak pilne, O- 
każesz Hrabiemu Romanzow wsiylikie pa- 
piery, które WPauu przesyłam.  Wspo- 
mbnisz, iż Cesarz, Monarcha moy, zdzi- 
wił się, gdym mu doniosł o tak niespo- 
dziewanych krekach , które skłonnościom o- 
świadczonym samemu W Panu przez Im- 
peratora Alexandra , są zupełnie przeciw- 
Re; iż zdumiał się widząc, że w notach 
Moskiewskich ultąpienie z Pruss było wa- 
runkiem, nad którym Francyi rozważać 
nawet nienależało; warunkiem , którego 
Cesarz nigdy, po naywa nieyszych nawet 
zwycięziwach nieczynił; iz się nakoniec 
zadziwił, że przy upominaniu się onie- 
podległość Pruss, gwałcono tęż niepodle- 
głość, żądaiąc zniszczenia zobowiązań po- 
ltycznych, które one (tosownie do praw 
służących wszylfikim Monarchom przyię- 
ły. Uczynisz W Pan, Mci Parie Hrabio, 
uwagę, ile noty Xcia Kurakina z kształtu 
i osnowy swoiey, są przeciwne chęciom 
utrzymania pokoiu, e których tenże Poseł 
uroczyście zapewniał; oraz, iż Cesarz 
Jmć tchnąć duchem poieduania się, gotow 
ief sądzić, że ow Xże podaiąc notę i do- 
łączaląc powiorną proźbę o paszport , prze: 
Rapi? przepisane mu granice, i że ieźliby 
ten rozkaz był iftotnie skutkiem zamia- 
rów dworu Peterzburskiego , Cesarz Jmć 
widziałby z żalem zniknioną wszelką na- 
dzieię załatwienia nakoniec zachodzących 
między obydwoma kraiami  porożnień 
rzez układy , których od dwoch prawie 
at ciągle się domagał, — Nalegać W Pan 
będziesz, Mości Panie Hrabio, ooświad. 
czenia, któreby ieszcze iakową drogę do 


ułożenia się otworzyć mog?y. 
(Pod.) Aze Bassano. 
Nro. 11. — Kopia lifia Hrabiego Romanzo 
do Hrubiego Laurijion. 
W Wilnie 27 Maja (8 Czerwca y 
1812 wieczorem. 

Mości Panie Ambassadorze !— Impera- 
tər Jmć zofłał uwiademiony przez Hra- 
biego Sołtykow, iż JW, Pan prosiłeś © 
pozwolenie udania się do Imperatora Jmci, 
w celu zadosyć uczynienia osobiście rez. 
kazom, odebranym od Cesarza, Monar- 
chy swoiego. Lubo w pośrod woyska swo. 
iego , znalaztby ieszcze Imperator Jmć u= 
konientowanie, odrywaiąc sie na chwalę 
od terażnieyszych swoich zautdnien , dia 
przylęcia Wielkiego Posia sprzy mierzo- 
nego z sobą Monarchy ; lecz iett na. prze- 
szkodzie okoliczność , o którey nigdy pras 
wie nie można było pomyśleć. — Dowie- 
dziat się bowiem dnia dzisieyszego rano, 
iż w Menlu wlirzymano bieg poczty li. 
ftowney między iego kraiami i zagranicą, 
i że iak się zdaie , wszelki związck z je- 
go pańlffwem, ielt zabroniony. — Odebrał 
oraz wiadomość, iz goniec, który od ie- 
dnego z Posłow iego iechat do niego , nie- 
otrzymał pozwolenia na przeiazd przez 
granicę wcelu udania się do Mcskuy, ż 
musiał się wrocić — Tak nadzwyczayne 
czynności potrzebuią obiaśnienia. Gdy o- 
raz Imperator Jimć nie wie ieszcze o natu- 
rze oświadczeńt, poleconych JW. Panu, i 
zachowuie ściśle wiasne syfiema, to ief 
trzyma. się zwyczayney drogi w fosun- 
kach obydwoch gabinetow, wzywa prze- 
to Imperator Jmć WPana, ażebyś niewy- 
ieżdzał z Peterzburga, i raczey udzielił mi 
na piśmie oświadczenia, które masz uczy- 
nić, lub według upodobania napisał pro- 
Ro do Imperatora Jmci. Dla pedania W 
Panu de tego sposobności, rczkazał mi 
Imperator Jmć, ažebym Fena Farens, 
officera z korpusu ftrzelcow polcwyćh, od. 
dawcę tego lilu, oddał pod iege rozrzą- 


dzenie. 
(Pod.) Hrabia Romanzow. 
< ( Rescta poiem.) 


Dnia 18 Czerwca, 
Monitor dzisiecyszy ogłesił 
Piąty Biuletyn Wielkiego W oyska 
i W Wilnie d. 6 Lipca. 
Przy zaczęciu krokow nieprzyiaciel- 


skich woysko Moskiewskie było rozlta- 
wione i urządzone iak naftępuie:; 

Pierwszy korpus pod dowodztwem 
Xcia Wittgeniteina , składaiący się z 5tey 
i 14tey dywizyi pieszey i iedney dywizyi 
jazdy, ogółem z artyleryą i saperami 
18,000 ludzi wynoszący , ftał długo przy 
Chawli, poźniey osadził Rosienna , a d 
24 Czerwca ftał przy Keidanowie. 2gi,pod 
dowodztwem Jenerała Baggawout, skła- 
daiący sie zątey i 17tey dywizyi pieszey 
1 iedney jazdy, i tyle iak pierwszy liczny, 
trzymał osadzone Kowno. g3ci, pod do 
wodztwem Jen. Szuwalowa, składaiący 
się z rwszey dywizyi grenadyerow, ie- 
dney dywizyi pieszey i iedney konney, 
ogółem 24,000 ludzi wynoszący, trzymał 
osadzone Nowe Troki (o 4 mile na za 
chod od wiłna.) — 4ty, pod dowodz- 
twem Jen. Tuczkowa, składaiący się z 
iitey i z3ciey dywizyi pieszey i iedney 
dywizyi jazdy, 18,000 ludzi wynoszący, 
flat od Nowych Trokow do Lidy (6 10 
mil na połuduie od Wilna.) — Gwardye 
JImperatorskie Mały w Wilnie. — sty, 
składaiacy się z drugiey grenadyerow dy- 
wizyi, z rztey, t3tey, i 26 pieszey dywi- 
zyi i dwoch dywizyy jazdy, ltaę d. 30go 
Czerwca przy W ołkowyszkach. Korpu- 
sem tym dowodzi Xże Bagration, który 
ma 40,000 ludzi wynosić. — 6ty, pod du- 
wodztwem Jen. Doktorow, składaiący się 
z dwoch dywizyy pieszych i iedney jazdy, 
18,000 ludzi wynoszący, należy do woy- 
ska Bagrationa. W połowie Czerwca 
przybył z Wołenia do Lidy dla zmocnie- 
mia tegoż woyska. Na końcu Czerwca 
fiał między Lidą i Grodnem. — ọta i r5ta 
dywizya piechoty i iedna dywizya jazdy 
pod dowadztwem Jen. Markowa znaydo- 
wały się w głebi Wołenia. 

Przeyście za Wiliia , które d. 25 Czer- 
wca naltąpiło, i poltęp Marszałka Xcia 
Reggio do Janowa i Szaty zniewoliło kor- 
pus Xcia Wittgenfleina, do cofnienia się 
do Wiłkomirza i daley w lewą, a korpus 
Jen. Baggawout przez Muchniki i Gedroyce 
do Dunaburgu. Oba korpusy były więc 
od Wilna oderznięte. — Trzeci i 4ty kor- 
pus Moskiewskiey gwardyi cofnał się z 
Wilna do Nemencina, Świnczyna i Wi» 
dzow , (gdzie była dawniey głowna kwa- 
tera W. Xcią Kopfłantego) Król Neapoli- 
tabski ścigał ie żywo na obu brzegach 
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Wilii. Dziesiąty pułk Polskich huzarow ;, 
który ftanowit czoło kolomny dywizyż 
Hrabiego Sebaliiani, natrafił przy Lebo- 
wy na pułk gwardyi kozakow , który za- 
słaniał odwrot tylney ftraży , uderzył na 
niego, zabił 9 ludzi, a 12 w niewolą za- 
brał. Woyska Polskie okazały w detych- 
czasowych swoich attakach rzad*ą odwa- 
gę. Ozywia ich zapał i zapalczywość. 

D. 3 Lipca poftąpił Król Neapolitan- 
ski pod Swinczyn i  dognał tylną firaż 
Jen. Barona Tolly. Dał zaraz Jenerało- 
wi Montbrun rozkaz uderzenia na nią; 
ale Moskale niedoftali, i cofali się tak 
spieszno, iż szwadron ich ułanow , który 
od Mikalitki na rozpoznanie pojechał, i 
nazad powracał, pomiędzy nasze doRał 
się firaże. Pułk 12ty firzelcow natarł na 
ten szwadron, wyciął go i óo ludzi z koh- 
mi w niewolą zabrał. Polacy, którzy 
znaydowali się między jeńcami, żądali 
służby i weszli z końmi i orężem do Pol- 
skich szeregow. — Dnia 4 rano z dniem 
wszedł Król Neapolitański do Świnczyna; 
Marszałek Xże Elchingi wszedł do Malia- 
towa, a Marszałek Xže Reggio do ;A- 
w anta. 

D. g0 Czerwca Marszałek Xze Taren- 
tu przybył do Rosienny „ia Ramtąd pofa- 
pił do Ponewiey, Chawli i Teszu. 

Moskałe spalili niezmierne magazy- 
ny, które na Zmudzi mieli; ogromna fira, 
ta nie tylko dla ich skarbu, ale i dla u- 
trzymania poddanych. — Z tem wszyft- 
kiem korpus Jeneraia Doktorow (szofty ) 
zolławał d. 27 Czerwca bez rozkazow i 
nie czynił żadnego poruszenia. D. 28go 
ściągnął się do kupy i ruszył , dla doy- 
ścia bokiem de. Dźwiny. D. 30 weszła 
przednia Rraż do Soleynik. Uderzyła na 
nią lekka jazda Jenerała Barona Borde- 
Soult i wypędziła z miaa. Widząc Do- 
ktorow , ze go wyprzedzono, cofnął isie 
w prawą i poszedł do Ozmiany (0 5 mi 
od Wilna). Jenerał Baron Pajol przybył 
tam z lekką swoią brygada w tey samey 
chwili, kiedy tam przednia iego firaż 
wchodziła, Jenerał Pajol kazał na nią u- 
derzyć; nieprzyiacie! zofłał zrąbany i do 
miata wpędzony ; utracił óo ludzi w za. 
bitych i 18 jeńcow. Jenerał Pajol miał 
5 ludzi zabitych i kilku ranionych. Wi-, 
dząc Boktorow, że ma przeciętą drogę „* 
cofaął się de Otechanowa. Marszałek 
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Xże Eckmühl poRapił z iedna dywizyą 
piechoty , kirysserami dywizyi Valence i 
2gim putkiem lekkiey jazdy gwardvi do 
Ozmiany, dla wsparcia Jenerała Pajol. 
Korpus Doktorowa był oderznięty i ku 
południowi pędzony. Przyspieszał marsz, 
cofał się co raz daley w prawą, porzucił 
tabor , I szedł przez Smorogow , Danow- 
chef i Kobuiluiki, dla doltania się do 
Dźwiny. Poruszenie to było przevidzia- 
ne. Jenerał Hrabia Nansouty poltapił 2 
dywizyą kirysserow i dywizyą lekkiey 
jazdy Jenerała Hrabiego Bruyeres, i dy: 
wizyą piechoty Hrabiego Moranda do Mi- 
kailitki, dla zaskoczenia temu korpusowi, 
Przybył d. 3 do Świr, właśnie gdy J)o- 
ktorow przeciągał, uderzył na niego, za 
brał mu wiele w tyle będących ludzi i 
przymusił go do zollawienia kilka set po- 
wozek. Niepewność, ttwoga„, marsze i 
kontramarsze , trudy, na które woyska 
wylławione były , wielką im zadały cię- 
gẹ. Deszcz lał lirumieniami ciągle przez 
36 godzin. Z wielkiego upału przemieni- 
ło się nagle powietrze na dosyć mocne 
zimno. Milka tysięcy koni padło im z 
powodu] tey nagłey odmiany. Sprzężale 
artylleryczne pozofłały uwięzione w bło- 
cie. Okropne powietrze, które ludziom i 
koniom tyle uciążliwe było, wfirzymało 
koniecznie nasz polftęp i korpus Jenerałą 
Doktorow, który koleyno wpadał pomię- 
dzy kolomny Jenerałow Borde-Soult, 
Pajola i Nansouty, był inż bliski zguby. 


Xże Bagration idzie z stym swoim 
korpusem, który głębiey w kraiu Itat, ku 
Dźwinie. D. 30 Czerwca ruszył z WQł.- 
kowyszkow , dla udania się jdo Mińska. 
Tegoż dnia przybył Król Wefifulski do 
Grodna. Dywizya Dąbrowskiego prze- 
szła naypierwszą, za Niemen. Hetman 
Platow znaydował się ieszcze z swoiemi 
kozakami w Grodnie: ale gdy ułani Xcia 
Poniatowskiego na nich uderzyli, roz- 
pierzchnęli się; ubito ich 20,.a 66 wzięto 
w niewolą. W Grodnie zafłano piekarnie 
na 100,000 porcyy chleba i cokolwiek 
magazynow. — Przewidziano, iż Bagra- 
tion poydzie ku Dźwinie i będzie chciał 
ile możności zbliżyć się do Dunaburg>. 
Jenerał dywizyi Hrabia Grouchy był z te, 
go powądu do Bogdanowa posłany. D. 
A m. doszedł do Traboni. Marszałek 

że Eckmiikl, amocniony dwiema dywi- 


zyami Rał d. 4 przy Wichnewie. Xiaže 
Poniatowski ściga zywo tylną ftraż Ba- 
grariona, tak iż cały ten korpus zna; du- 


iesię w złem połozeniu. — Wszylłkie nie. 
ptzylacielskie korpusy znaydulją się w 
naywiększey niepewności. Hetman Pla- 


tow nie wiedział ieszcze d. 30 Czerwca, 
że Wilno od dwoch dni znayduie się w 
ręku Francuzow. (Ciągoął ku temu mia- 
fu aż do Lidy, skad zwrocił się ku ftro- 
nie półudniowey. — 

Upały słoneczne osuszyły znewu dro- 
gi do 4 lipca. Wszyliko urządza się w 
Wilnie. PFrzedmieścia ucierpiaty podczas 
uliwy , ponieważ wszyscy cisnęli się tam 
w nieporządku. Zoaydowała się tam pie- 
karania ra 60,000 porcyy chleba, i drugą 
takąz |założono. Tabor przybywa z ho- 
wna i Niemna. Z Gdańska nadeszło 
20,000 cetnarow mąki i maliion sucha- 


tow. 
Z Włoch d. 24 Czerwca. 


Anglicy w Sycylii pragną wiedzieć 
liczbę woysk w króleliwie Neapolitai skim 
będących. Chcemy ich ciekaw obci (wyraza 
Monitor Neapolitahski) zadosyć uczynić. 
Woaysko Hrancuzkie (południowe obser- 
wacyyre woysko) fłoi na ziemi naszey i 
łączy się z iedney firony z woyskami pań- 
fwa Francuzkiego, które brenią kraiu 
Rzymskiego, z drugiey z Neapołitańskie- 
mi. Oftatoie pałaią chęcią spotkania się 
z nieprzyijagiełem i są tak rozłozone, iż 
na kazde zagrożone mieysce mogą się w 
momencie zgromadzić. Nie licząc regular- 
nego woyska, Roi 50,000 legioniitow 
pełnych zapału w gotowości do udania 
się gdzie potrzeba, Oprocz tego nasze 
batterye, wyspy, twierdze znayduią się 
w tak dobrym lianie obrony , iż zabezpie- 
cza ie przeciw wszelkiemu napadowi. 
Tak więc Francuzkie 1 Neagolitańskie 
woyska, wraz z legioniflami i pełnem mi: 
tości narodem do swoiego Niosarchy, wy» 
ftawiaią doftateczną site do pobicia An- 
glikow , ie$li się poważą ua nas uderzyć. 
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Z KRAKOWA DNIA +. SIERPNIA 1812 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 23. Lipca, 

_ Do opiru (wyrzeszłey naszey gazecie 
umieszczonego) publicznego posiedzenia Ra- 
dy Jenerainey konjederacyi kKróleflwa Fol 
skiego unia 24 b. m, przydaiemy dziś z 
Dziennika Konfederacyi, to, eczem się w 


opisie rzeczenym dla pospiechu w wy damu 
gazety , w krotkości natmteniło. 


Dzień 24 Lipca 1g12 będzie dniem 
nayznakonit:szym w dzieiach odrodze* 
nia się naszego. W koiei niepoietych 
zdarzen i cudow, usłyszała stolica Pol- 
ski, usłyszał kray cały dnia 28 z. m. te 
nieprzepomne wyrazy: żyie Polska! 
przywrocone ieli liarozytne Piastow i 
Jagietłow królefiwu, Lecz to co w tak 
pamiętney epoce do życzenia zoliało, 
to ziszczone i naypomyślnieyszym u- 
wieńczone skutkiem ogłosiła d. 25 b, 
m. Rada Konfederacyi Jeneralney Kró, 
leftwa Polskiego fłolicy, Polste, rów- 
nie iak światu całemu, 

Deputowani od Konfederacyi Jene- 
rainey Królefiwa Polskiego od Cesarza 
Jmci Franćuzow , &c. w celu wyiedna* 
nia od Niego opieki i wsparcia pewfła- 
iacey ©yczyzny, powrociwszy do War- 
szawy, złożyli na dniu 21 Lipca napo- 
siedzeniu Rady Jencralney wywod 

"słowny odbytego tak ważnego posel 
ftwa; złożyli razem i głos miany przez 
Prezesa teyże Deputacyi, a nadewszy- 
fiko odpowiedź N, Cesarza, oczekiwa- 
ną z nadzieią i ufnością od całego ludu 
Polskiego, iako maiącą stanowić wy- 


rok o losach i przeznaczeniach narodu 
pubeczatącego się wzawod chwalebny i 
nayważnieyszy wskrzeszenia Polski. 
Rada Jemeralna z odczytanych pism, 
widząc nie tylko dopełnionym, lecz 
nad wszelkie nadzieie wielkiemi i nie” 
porownanemi dowodami łaskawości i 
dobroci Wskrzesiciela naszego oznaczo= 
ny ten cel wysłanego Poselftwa; zna* 
iac, iż dzień tak świetny, dzień tak 
wielkie zwiastujący nam Stwórcy nasze- 
go dobrodzieyitwa , równie iak sprawa, 
którą pod potężną opiekę przyiąć ra- 
czył, do całego narodu należy , aby do~ 
pełniła godnie tego, co Wskrzesicielo= 
wi naszemu, co narodowi, i co samey* 
sobie winna , i aby każdego Polaka czy- 
niąc nayspieyszniey uczestnikiem tey 
ważney wiadomości, nie spoźniła dla 
niego uczuciow radości i wdzięczności , 
wezwała tychże Deputowanych, aby 
głośno i w obliczu zgromadzonych tey 
stolicy mieszkańcow zdali sprawę z 
czynności swoiey, i w tym celu dzień 
24 Lipca na publiczne i głosne posie- 
dzenie wyznaczyła. = Po dopełnieniu 
poprzedniczych formalności, ( o których 
iuż donieśliśmy ) weszli do Izby w przy- 
zwcitey assyfencyi JW, Wybicki, See 
nator Woiewoda , Naczelnik Deputacyi, 
JW. Walenty Sobolewski, Senator Wo- 
jewoda, JWW. Stanisław Sołtyk, Po- 


„seł Szydłowiecki, i Stanisław Hr. Ale- 


xandrowicz, Poseł Łosiecki, Członko- 
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wie Deputacyi, i zasiedli przeznaczone 
im mieysca. Inni JWW. Deputowani, 
iako to: Alexander Buiński, Poseł O- 
bornicki, Maciey Wodziński, Poseł 
Brzeski Kuiawski, dla służby woysko- 
wey w którą po dopełnionem dziele 
Deputacyi weszli; zaś JWW. Ignacy 
Hrabia Stadnicki, Poseł Koniecki, Wła- 
dysław Hecabia Tarnowski, Poseł Lu- 
bartowski, dla zatrudnień i przeszkod 
domowych; nie mogli bydź obecnemi 
ninieyszey uroczylłości, 

Powstał Deputacyą JO. Xże Mar- 
szałek i dał głosJ W. Senatorowi Woie- 

„wodzie Wybickiemu. (Zobacz prze- 
szłą gazetę Krakowska. ) 

JO. Xiąże Marszałek w czułych i z 
serc pochodzących wyrazach wynurzył 
wdzięczność Rady i całego narodu Pol- 
skiego dla JWW. Delegowanych za do- 
pełnienie poseltwa z taką godnością, roz- 
tropnością, i naypomyślnieyszym dla nas 
ł przyszłych naszych pokoleń skutkie'n. 
Uwielbiał obywatelską gorliwość, z iaką 
ci? JW W, Ielegowaui nayważnieysze dla 
narodu przedsięwzięli i wykonali dzieło: 
wyraził, jak jiet chlubno dla Rady Jene- 
ralaey, że tak trafav i zaszczytny w ich 
osobach uczyniła wybor; dla oyczyżny, 
że tak zacnych i gorliwych o iey dobra 
posiada mężow. 

Zabrał głos JW. Alexander Linowski, 
Radca Stanu, Członek Rady Jenecalney 
Konfederacyi Jeneralney Królewitwa Pol- 
skiego, którego naftępuiąca mowa, pełna 
myśli i czucia, wysłowiona z godnością i 
mocą wzbudziła nayżywsze wrażenia: 

*Jąkiey mi mocy nad sobą samym 
potrzeba, abym po dwudzieltu latach, 
pierwszy raz iako Polak publicznie otwie- 
raiąc ula, łzom, wzcuszeniom, i rozrze: 
wnieniu oprzeć się zdołał! ..... Jeżeli w 
dziejach świata, nie można nic znałeść, 
toby się megło z niedawnemi Narodu Pol- 
skiego wypadkami porowuać, tedy i w 
całym obięciu uczuciow ludzkich niemasz 
żadnego, któregoby dusza Polska w nay- 
wyższym nie doświadczyła ftopniu. 

Narod rozszarpany zmową sąsia low, 
do którey rożniąca zwykle Mocarzaw na- 
miętneść, na iego nieszczęście, iasby do 


uf 
nayszlachetaieyszego czynu, wola fich i 
siły ziednoczyła; kiedy byt bliski zgonu; 
kiedy oftrożny pierwszych frat okropno- 
ścią , iął się sposobow ugruntowania re- 
szty, cnotliwe przedsięwzięcie,” nowemi 
tłratami przypłacić, taż sama przymusiłą 
go przemoc. I i : 
Jeszcze iftniał, ieszcze regztom iego 
zofiławione było imie mu właściwe, kiedy 
się gotowa*y dalsze i oltamie rozbiorczega 
zawodu środki. ...... Wtedy gtos honoru, 
wrzące, a długo tłumione w nieszcześli- 
wych piersiach męztwo, wtedy widok du- 
my i wszylikie na.grawań rad'aie, wtedy 
słowem, rozpacz częlłukroć olłateczna ro- 


h zumu rachuha, szlachetna rozpacz! dała 


gorliwszym broń w rękę, zatrwozyła choć 
na moment niesumienną przemoc, i polee 
gte w nierówney walce na grobie Oyczy- 
zny ofiary; painięć matki, z pamięci 
wielu iey synow, do przybytku chwaty 
przed hanbą przyna-mniey uwuiosły! ...... 

Rodacy! lączcie w pamiątkach „wae 
szych te wsposeczne świadeddwa ducha i 
cnoty narodewey ; pasmo usiłowań Oby 
watelskich naywierniey maluie narodowy 
charakter, i mepomyślność cnotliwych 
przedsięwzięć me powiuna ich zmnieysząć 
zalety. m 
Jey smutnym , lecz szacownym wień- 
cem ozdobiona Oyczyzna, zltapiła z go- 
dnością w przygotowaną od dawną na 
pochłonienie 1ey przepaść; zniknęła, znie 
knęło iey odwieczne imie, i narod wolny 
sławay i potężny iuż wtedy, po tym o- 
ftatnim i tkliwym znaku zycią w iedno 
nic obroconym zofłał. 

Odtąd, tylko szanowny cień Oczy- 
zny zbłąkanym iey synom wskazywał víla- 
wicznie przebiraiące się przez ciemne chinu - 
ry, promienie nadziei; wiodł ich po burzii- 
wych morzach, po szczytach gór niedo- 
ftępnych; towarzyszył dumaniu Oycow, 
niecił w dzieciach pierwsze miłości iey 
iskry, Żarzył w piersiach młodzieńcow 
doyrzalszy zapał; myśli, zamiary, na- 
mowy, i żądze wszyltkich, wzbudzał, 
kierował, i w nieprzerwanym utrzymał 
natężeniu. Cierpienia i niesmaki podzia- 
łem były mieszsahca ziemi Polskiey ; u- 
pokorzenie mierziło mu „wszyfłko ; wła- 
dze nieprzyiazne iezykowi, prawom, 5wo- 
badom , obyczaiom , i samym nawet przy- 
miotom i uczuciom Polakowi wrodzonym, 
truły mu używanie nawet tych dobr, ktś- 


5 


X 


1 buy CA 


X 


re mu praca , przemysł i chwile spokoyne 
uzyskać pozwalały, — Taki ielł rys krot- 
ki piedalekiey od nas przeszłości. — 

Lecz zapisane były w xiędze prze 
znaczenia dni pociechy, które męztwo i 
wytrwa.ość wasza Polacy! zdobyć mia» 
e pa srogiey potędze czasu, losow i lu- 

Ziino 

4aneni}t upadek Polski pofać Euro- 
py; a skutkiem niedoyrzanego związku 
między przyczynami i wypadkami, pękty 
te same siły, które nowe a gorszące na 
bycia miedookragiych ieszcze, lub iuż 
przemożnych Mocarfiw potężnieyszemi 
zrobić miały. 

Dozwolita natura zefiarzałemu świa- 
tu uyrzeć nad przelłrzenia iego wznoszą- 
cy się i niewidziany dotąd gieniusz, kto- 
rego znać było przeznaczeniem nowy rze- 
czy porządek zdziwioney nadać ludztko- 
ŚCI. u.. Ledwie świetnością swą błysnął, 
a już umystom panowa'; ledwie się bro- 
ni swey dotknał, a mz zwycięzał; ledwo 
imie iego słynąć zaczęło, a luz się Wszy- 
fikie składu politycznego zywioły z da- 
w nego wydobywaiąc odmętu, w nowe [io 
sunki szykować musiały. Niezafłał iuż 
imicuia Polski w szeregu Pańliw Europey- 
skich, ale w zwycięzkim swoim cnych 
„przelocie spotkał wszędzie Polakow, i wi- 
„dział Obywatelow bez Oyecyzny , Ryce- 
"rzy bez Narodu, męziwo, ufhośc poświę- 


cenie się gorące, że tak powiem, wszę- 


dzie cieh drogi wydariego sobie ifinienia. 
Lecz ktoz ieft ten o którym mowie ? 
czyie to imie taką moc nad sercem ma 
Poiskiem, ze wspomniane wielkie w nim 
cnoty, wielkie zapały, wielkie wzbudza 
madzieie ? ktoż ielt ten ce zachwycenia 
powszechnego dziś i zawsze w tych mu- 
rach, i wszędzie ief sprawcą? W, NA- 
OLEON, Mielkiego Narodu Cesarz. On 
wam utworzył kray z ułomow utraconego, 
OB go poźniey powiększył, On przeszedł- 
szy za brzegi Wisły i Niemna, siępaiac 
nurtow Dźwiny i Dviepru siuchał śmiezo 
z uprzeymą łaskawością glosu waszego ; 
Waszych prośb nie odrzucił, potwierdził 
owszem imiatem przedsięwzięciom Polakow; 
peras swoie opiekę » wskazał sposob, 
torym Oyczyznę wskrzesić, Narod do 
rzędu Pahłlw kuropeyskich powrócić, od- 
zyskać imie, nuwą się okryć sławą, po. 
koleniom waszym trwałe zapewnić szczę- 
ście pod iego opieką możecie. ° 


W 


Polacy! Słyszeliście dopiero rękoy» 
mią tego, C mówię, w czytaney odpo 
wiedzi potężnego Monarchy daney Depu- 
tacyi Waszey. — 

Zapuściwszy uwagę gtębicy w iey 
wyrazy pełne wielkości, pełne wspania- 
tego czucia, pełne uprzeymości dla Naro- 
du Polskiego, troskliwość wasza doltrze. ` 
mogła, ze kiedy z otwartością opiekuńcze 
wsparcie terażnieyszemiu zapewniaią przed: - 
sięwzięciu, kiedy kładą na zamierzoną 
dziedzictwa waszego przelłrzeh imie iey 
właściwe, wrożą razem szczęsliwszą od 
przeszłości wewnętrzną przyszłośćz bo 
nain bydź samemi sobą przez prawa, 
przez narodowość wskazulą widok ; świad. 
czą oraz, iż od pierwszego zawiązku by 
tu naszego też same mądrości Jego były 
zamiary; i kiedy ham wzor szanowny 
wskazywał, nicchciał pewnie, aby w u. 
ciskaliącą forme mniebacznie tłoczone cia» 
ło, az do zmienienia naturalnego kształtu, 
aS wydawanych iękoew muszonym 
ydź miało! .... Umieymy tylko lepiey 
mądrość Jege rozumiec, z dobrotliwości 
Jego ku nam korzylłać! ..... od pierwszey 
chwili tyle iey mamy dowodow , a mię- 
dzy wielą i ten, że pierwszą gromadę lu» 
du Polskiego, którą z pod obcego wyr- 
wał iarznia, kochaaemu 1 cnotliwemu 
powierzyź Monarsze. 

Słowem — litości wyrazom tylkó po- 
ruczyć macie wdzięczność wasze dla Nie- 
O? .... wyczerpane sa wszytkie źrzodła, 
wszylikich ięzykow wymowy; pospolite- 
mi ttaży się dla Niego narodow cześci, 
nowy ięzyk , nowy rodzay wymowy fwo- 
rzycby nam potrzeba; ktoż bowiem ieli, 
komu za podobte I rowne dobrodzieyftwa 
wywdzięczać się przychodzi, iak wam ra- 
mieniem Jego z roższarpanych części w 
ieden Narod z upokorzenia do właściwey 
godności; z śmierci do Życia doprowa- 
dzonym ? ..... Czyż nie zdo?. my duchem 
cnotliwego meęztwa zmierzyć całą rocią» 
ałość wirney mu od nas wdzięczności? a 
Czynić ; i usiłuwania nasze podwoić, wspie' 
trać wielrie Jego przedsięwzięcia, iść na 
skinienie Jego, tam gdzie wspólnych nie. 
przysacioł naszyca olłatnie spotkać mo- 
zna schronienia , zapombieć © wszyftkim, 
co każdemu z nas osobiiłym bydź może, 
ztośić i wytrzytnywać przeciwności, po- 
święcić co ieszcze mamy, niespocząć, nie. 
odetchnąć, me zyć a poki grożnege o- 
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ręża na ukończonym dziele, swoiey i ludu 
swoiego wielkości, F na pewności bytu 
naszego, nie złoży o los nasz, o los Świa- 
ta, spokoyny Zwycięzca. 

Nie ief leszcze zailłe ten moment bli- 
skim; lecz Męże, dzwigaiący Oyczyzne, 
miłością iey przeięci, mamić się łatwo- 
śójami niepotrzebuią. ...... Odległości sa» 
me czas zwyciężcom wycieńczaąią. Iczyż 
mamy złorzeczyć przodkom nąszym, że 
nam tak obszerne do bronienią, dziś do 
odzyskania zolławili granice? Czy tev 
potężney broni, przed którey pogromem, 
za rzeki i za bagna pierzchaiący nieprzy- 
iaciel, w oddaleńsze co raz zakąty, kupy 
swoie uprowadza! nie zaifłte. Jeżeliby ko» 
go łatwościami zachęcać potrzeba, i tę 
luż znaydzie ponętę; oto całą prawie wa» 
ieczna Litwa do szanownego waszego iuż 
należy związku, a droga krew Rycerzy 
naszych ledwie kilku kroplami zdobytą 
ziemię zrosiła. 

Taki więc rodzay wdzięczności neprzod 
przyftoi w obecnych chwilach; i ten tylka 
iet godny wielkości dobrodzieyłtwa, wielko- 
ści Dobrogayńcy , i tęgości Narodu, mito- 
ścią Oyczyrny między ian=m! $wiet ącego, 

Wenieść się do niey dz sevsza Uroczy: 
ftość szczezólnierszy daie Ci powod Niro- 
dzię! uroczyfłość, która wszyftrię niesna- 
Kkoynnsści i abawy unorzyć, całą troskliwoścć 
uspokoie, fiężyć i rozwinąć przeds e wmięcie 
` i cechę pewności dziełu Twemu nadać po- 
winna, i w itosia nadal:, Tea, Któreny 
Tworca dał nieorzełamaną wolą, a lut p tg- 
żny i sprzymierzona z nim Europa dalev vie 
wątpliwą możności wszelkich swycieżenia 
przeszkod, nie ftanie w srodku wielkięza 
twego zawodu! ..., a wtedy los Pa!ski z lo- 
sem Świata tewałą i sforaą , iak Cud (tworze 
mia, mieć mosi poft-c, 

Dzięki wam poważni M=żowie, którym 
Rada Konfederscył Jeqeraliey | P lskiey p^- 
wia zvła chluhny znaszeeyt, przeniesienia do 
pierwszeżo w Świe'ie tronu, eześc N.rodu 
powftsiącego, ufuśc w nim nenzraniczoną i 
głos wzrwaiący poręśney Jego ovieki; dzię- 
ki Tehie d Świadczanv i wytrwały w nie 
szczęśliwych fzmianach Twoiey Qyczyzny 
Obywatelu i Senatnrze, poselftwa tego naczel- 
nika! Rata |Konfe 'eracgi, srerętliwy stu'ek 
onego Światn Pelskiema ogł si i Słowa W iel- 
kiego saszega Zbawey nrzez Was sxebrane, 
w tych mopach powtórzone, złotemi rye da 
marmurae każe litecami. A kiedy dnia rado: 


ści dość licznemi nie,m Żna utwięcie pamiąte 
kami, ws"szę ., ady pamięci uroezyftośc dzi- 
sięyszey poświęzony byt medał sodłąg dane: 
go przepisu Rady Konfederacyi wybite. Pas 
lacy? wieki pięka ch przykład w ftoig za 
Wami, przej Wini wek: groźnezo są !U.... 
przewyższye msztwem i iedn ścią p trzeba 
pierwsze, aby Sobie drugirh sh'ubne z*pew- 
nié mniemane, i shy w ciągu ich Ne rserwae 
nym dzieło wasze tak Pokoleń krwi Polskiey 
było rozkas»s , Szczyścien i sławą, itk Inie 
NAPOLEONA, iak dzieła Jego bęią rozro- 
deongzo $ mista zadziwienien, _, 

Czytał gatepnię J V. Sekretarz uchwas 
łę Rafy w SsKurek powWyłższeo wni':ku 
przygotowaną, kcóra się d» powszechney 
wia łomeści po daie, 

Rałą Jeneralna Konfełeracvi Jeneral- 
ney Króleftwa Polskiego, 

Nin beine utanow oaym nomsik w 
sposobie, godnym wielkości dob'odzięyftwa i 
chwały Wielkiego 'Wskrzesie ele Narndu nge- 
szego, orsz odpowisdatney wdzięczności ludu 
Polskiego, — ku uw ecznienia pawiątki dnia 
rt Lipca 1312, w którym Navisfnieyszy Ce- 
sacz NAPOLĘJY Worki raszył łaskaw e 
praviąć Desutaeya od Skonfelerowanego Na- 
rodu Polskie+o, i nim na paniątkę od'odze= 
nia Opczyzny utanowiona softanie wieczna 
urtzyfłość naroda ra, — Sława odpowiedzi 
Nayiasniepszezo Cesteza Frsocuzow i Króla 
W łoskiezą wyrzeczone do Devuticyi , które- 
mi pod swale wszechwłałns opiekę nrze fsię« 
w rięcia Skonfederowanezo Narodu przyiąć ra- 
ezył, będą wy- te na marqurze złoremi lie 
tereni, i w [zbie Sesatu na przeciw Teona 
umieszęzane. — 

Będzie wabiry Melat polłag osobnego 
przepisu, który połączy uwiseznienie psmiąt- 
ki 93 Czerwea r, b. zawiązania Kontede-acyi, 
i Ti Lipca nozyskanńev dl» sprawy Qyczy” 
tey Wielkiego NAPOLEONA onieki. — 

Dzało się na Posieleeniu Pu>licz- 
nem d. 24 Lipea 1812 Rokn, 


Po Kościołach tuteyszych: koleyno 
odprawuic się Czterdzieltogodzinae nabo- 
żeńftwo z nakazu Zwierzchności duchow* 
ney:dyecezalnev, a to dia uproszenia od 
Boga pomyśloości orężewi Napoleona W. 
i naszemu z iego orężem połączonemu. 

Nadeszła pewną wiadomość, że woy- 
sko Francuzkie przerrawiło cię w kilku 
mieyscach za Dzwinę, i że 18 dział po- 
rzucone od juchodzących z nad tey rzeki 
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Moskali dofaty się w moc tryumfuiącego 
u oyska. Przednie firaże Francuzkie do- 
szły iuż do Mohiłowa i Orszy. Niezmier- 
ne magazyny dofłaią się ciągle w ręce 
zw ycięzcow. Imperator Alerander byè 
w Witepsku, skąd przeniosł się do Nowlą 
w kierunku ku Peterzburgowi. 

J'W. Jenerał dywizyi Kosiński przyie- 
chawszy do tey ftolicy, udał się dnia 26 
b. m. RA 3 dla obięcia kommendy 
nad sita zbroyną w Ilepartąmentach Lu- 
belskim i Siedlecki m. Fras r 

Pułki piechoty Polskiey, ty, 7my i 
oty, powracaiące z Hiszpanii, 0 których 
przechodzie przez Berlin dawniey donie- 
liśmy, eiągną na [Gdańsk do Malborga, 
- gdzie dnia 3 Sierpnia ftanąć maia. « 

„Dowodztwo nad prawem skrzydłem 
wielkiego woyska obiął Xże Eckmühl (Mar. 
szałek Davout), Król Wefifalski poże- 
gnat iuz w rozkazie dziennym woyska, 
które dotąd pod dowodztwem tego Monar- 
chy zolławały, i tu w Warszawie ielt spo- 
dziewany. i 

, Głowna kwatera korpusu Aufiuryac- 
kiego pod Xciem Schwarzenbergiem ma 
bydz w Pińsku. 

Przyszedł tu wczoray rano oddział 
fiukailkndziesiąt jeńcow Moskiewskich z 
kilku ojficerami. 

Czvn iak piękny, iakim ielfł obywa- 
teli Powiatu Kobryńskiego względem Jene- 


rałowey Moskiewskiey ngeliartowey, go- 


dzien ze wszech miar bydź podanym do 
wiadomości pub'iczney: 

* Skoro kommenda wovsk Aufryack. 
przybyła do Kobrynia, zaraz inftynkio- 
wana przez Zydow, zaieła się szukaniem 
po powiecie, a s» zegolmey w domach, 
osób w służbie Moskiewskiey byłych, į 
sprzętow woysko «ych, Jakoz officer kom- 
meaderniący posłał huzaraw do Koftowicz 
wsi Jenerałowry Engellartowey, którzy 
konie i cały skład domowy zabrali. Jak 
tylko obywatele Powiatu Kobrvybskiego o 
tem powzięli wiadomość najychmiaft nda- 
li się do wspomnionego kaminenderniace 
gə officera z przełożeniem, że oni dalj 'Go- 
bie słowo wszylłkich w Powiecie zamiesz: 
katvch Moskali, ile tylko bydż może, fa- 
rać się zasłaniać , osoby ich i maiątki bez- 
pieccznemi uczynić; ato aby pokazali ten 
charakter i sposób myślenia narodowy 
Polski, którego w'nich przez lat 38 Mo- 
skale poznać nie byli zdolni; że przez ten 


wypadek. złamane byłoby ich słowo sobie 
samym dane; że nie mieliby iey „właści: 


wey duszy Polaka, pociechy zemszczenia 


się za złe dobrem; wreszcie oświadczyli, 


że iezeli taka własność podlega zdobyczy 
wayskowey, chcą iey wartość gotowizną 
zaspokoić, — Uwazny officer naiychmiaft 
dał rozkaz cofnienia się kommendzie wy- 
słaney,i oddania wszelkich fantow za- 
branych właścicielce. Z takim rozkazem 
pobiegł czemprędzey ieden z obywateli do 
Eagellartowey Jenerałowey , i upakowa: 
ne na furach sprzęty powrocił iey w cało- 
ści. — Polak zawsze trzyma się tey maxy- 
my: Naywspanialsza zemłła, darować u- 
razy nieprzyiaciołom.,, 


Owoyska naszem Narodowem z powzię* 
tych wiadomości donieść możemy co naflepine: 
Dnia 7 Lipca wieczorem, Dywizyą 
jazdy pod dowodztwem Jen. Dvwizyi Ro- 
znieckiego przeszła w pław Niemen pea 
Bielicą, ftanęła 8go w Nowogrodku, skąd 
udać się miata śpiesznie do Nieświeza. 

D. ọ ieden szwadron putku ggo Uta. 
now spotkawszy mocny poflerunek koza- 
kow przed Piaseczną, uderzył na niego i 
wpędził do miaRa Miru. Uniesiony zapa- 
łem , przeszedłszy mialo nacierał za przed- 
mieściami tenże sam pofierunek mocno po» 
większony. Pułkowuik Radzimiński wy- 
ruszył z resztą pułku dla posiłkowania 
swego pierwszego szwadronu. Skoro wy- 
chodził z przedmieścia, pięć pu kow ko- 
zackich natarło na niego, których liczba 
powiększała się w miarę odporu, iaki im 
dawano. Na.ow czas otoczony Od prze- 
wyższaiącey liczby, przymuszonym był 
przerzynać się dla złączenia się z dwoma 
szwądronami „pułku aógo i iednym pułku 
15go ułanow, które mu w posiłek przyby- 
wały.  Potykano się zzawziętością; nie- 
przyiaciel doznał daleko wiekszey ltraty, 
niż 2ọta brygada, którey mimo wszelkiey 
usiłności nie mógł w nieład wyprowadzić. 


Brygada 28 przybyła do Tarczy , gdzie 


się z 29tą brygadą złączyła, i tam prze- 
były noc naprzeciw nieprzyiaciela i chmu- 
ry kozakow. 

Dnia 10 Lipca cała dywizya ruszyła 
do Miru , gdzie wypocząwszy, w południe 
w dalszą udała się drcgę do Nieświeża. 
Straż przednia spolkała nieprzyiaciela w 
Siennikowie ( mila iedna od Mira). i od- 
parla go żywo wlasy, które odłączaja 


Śieńników od Horodziczy. 

Putk 7 ułanow z 28 brygady przeszedł 
las; reszta dywizyi zoftała ztey ftrony .o* 
nego. Rozpoznany nieprzyiaciel był nad- 
to w sile, zeby nań śmiele można natrzeć; 
siła iego bowiem składała się z korpusow 
kozackich Platowa i Iłowayskiego, zła- 
czonych z dywizyami dragonow i.huza- 
row. 

. Nieprzytaciel wiedząc dokładnie o 
sile dywizyi przez w niewolą wziętych 
dniem wprzody, rozumiał ią zniszczyć zu- 
prais wśrod lasow i bagnisk,i ze wszech 

roa zaczął posuwać się na ūas; i sypać 
ogień kartaczoewy na maybliższe nasze 
szwadrony. W mgnieniu oka cała pła- 
szczyzna Siennikowa zaięta była lekką ię- 
go lazdą; 7 pułk ułanow, który zaymo- 
wał tamten brzeg lasu, przymuszony był 
przebiiać się przez nieprzyiaciela dla z'a- 
czenia się z dywizyą. Wnet przybyły 
dragony 1 huzary, a ma ten czas silna i 
Żwawa rozpoczęta się walka. Pułk gci i 
16ty ułanow naymniey po razy 40 natar- 
ły na mieprzyiaciela, i okryty się chwa- 
łą. Pułk 15 i7my ułanow 'czynnie przy- 
czynity się do boiu.  Szczególniey i5ty 
putk, 2gii lity były w odwodzie i zasła- 
niały lewe nasze skrzydło. Nieprzyiaciel 
zaufany w przewyższaiącey swey sile, nie 
umiał korzyfiać z pozycyi naszey, gdyż 
duż byta godzina g wieczorem, kiedy ed- 
wod nieprzyiaciełski przybył na nasze 
lewe skrzydto i otoczył aż do olłatniego 
naszego plutonu w tyle pozofiałego; kilša 
tysięcy kozakow wpadło nawet w odftęp 
między 1ity i ymy; lecz cała zota bryga- 
da i my pułk ułanow z z8mey brygady 
nacieraiąc va nieprzyiacieła, cofnęły się 
w porządku ku Mirowi, 

Brygada 19 jazdy pod dowództwem 
Jenerała Tyszkiewicza przybyła właśnie 
na ten czas do Mira, I wysała zaraz na 
przod 2 szwadrony, Kilka wyfltrzałow ar- 
matnich z bateryi pofięsuiącey za brygadą 
Jev. Tyszkiewicza wlłrzymały zapał nie- 
przyiaciela ; ap. de zwrotu, ściga- 
nym był aż zalas w bliskości tego mialta. 

Dywizya zolłała na placu boiu do 
świtu. Nieprzyiaciel zofławił nas spokoy- 
nych. Sześciogodzinna walka iedna z nay- 
żywszych faka bydz może, w nierownie 
mocnieyszey !i zbie dała poznać nieprzy- 
łaciełowi „iz ma do czynienia z żołnierzem 
dowodzona m przeę W, Napoleosa. Pułk 
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dragomow Kiiowskich i pułk huzarow Ach- 
terskich poniosły wielką firatę. Jenerał 
porucznik Palen, Podputkownicy Arianow 
i Jaiowayski legli na placu. Poboiowiska 
zasłane było trujami kozakow, kałma- 
kow, baszkierow i tatarow. Nie Rracili- 
śmy żadnego z off.cerow wyższego fto- 
pnia; wszyfiko to, co się potykało, utrzy- 
mało honor woyska naszego. Było kiłkw 
flankierow od ułanow, którzy ścigaląc 
Bieprzyiaciela przedarli się az do Korpusu 
piechoty Platowa. Wszyfikie nasze pułki 
maia wielką liczbę krzyzow officerow aie- 
przylacielskich, i wiele bardzo ubiorow 
śmiesznych i broni szczególney, zdoby- 
tych na pułkach Azyatyckich, które są 
naygorszeimi zżołnierzy nieprzyiacielskich; 
słowem, 3000 naszey jazdy wytrzymało 
6ciogodzinna walkę przeciw &miu tysią- 
com kozakow , 3000 jazdy regula.nev, Z 
putkom firzelcow pieszych, i 30 dzialonz 
polowyin. 1 P 

Dnia 14 pułk rwszy jazdy ścigał u- 
chadzącego nieprzyiaciela ze wsi Czarno- 
luby, spędził polfierunek kozacki z znacze 
ną ich firaią; lecz aniesiony zywością, po- 
sunąwszy się zadałeko aż na wysokość 
Romanowa na drodze od Nieświeża do 
Słucka, gdzie ftal caty oboz nieprzyiaciei" 
ski, kilka pułkow kozackichi linirowych,. 
wyruszyły z obozu, i otoczyły cały ten 
pułk; leez tei. walecznie przebił się przez: 
nieprzysaciela, położywszy wiele onego na 
placu, lubo z nie małą lłratią swoich, i o- 
krył się chwała- 

Major Montresor ranny, poymany 


-zoRał w niewolą wraz zkilka innemi offi- 


cerami. Strata cała putko tego wynosi 
z40 ludzi, tak w zabitych, rarnionych, o- 
błąkanych, iak i w niewolą wziętych, 
Z Wilna d. 15 lapes. 
Odezwy Kommi'syi tymczasowego Rząda 
Litewskiego. 

Obywatele !| dwadzieścia przeszło lat 
obiiały się o uszy wasze obce i nieznaio- 
me rządowych rozkazow wyrazy: dwa* 
dzieścia lat wobeym i nieznajomym oda 
bieraliście ie więzyku. Polacy! Słuchay« 
cie w reszcie współbraci, słuchaycie gło- 
sa iięzyka Polakow, a uwiełbiaiac Nay- 
wyższe nad sobą wyroki, uwielbiaycie 
razem drugą tę widzialną Opatrzność, 
którey w Napoleonie W. Bohatyrze wie- 
ku, doznaiecie.— Samo iego do nas zbli” 
żenie, nakształt podnoszącego się nad 


X 763 X 


aciętemi lodem bryłami słońca, Rapiło i 
zniszczyło wszyltkie zawady, a dobro- 
czynnym naysłodszych nadziei powiewem 
serca nasze do nayczulszey wdzięczności 
Dobroczyńcy swemu zagrzało. — Wezwa.- 
ni dekretem rozkazu dziennego w dniu 
pierwszym idącego Lipca do tymcząso- 
wey Kommissyi Rządu Litewskiego, od- 
zywamy się do was, abyście czucia nasze 
dzielili. Trzebaż więcey do tego powo- 
dow nad wspomnienie samo naywiększego 
dla nas w powroceniu narodowego bytu 
dobrodzieylitwa ? — Usiyszycie w dalszych 
odezwach nayłaskawszą troskliwość o 
zmnievszenie, ile mozaa, klęsk woyny, 
i oszczędzenie losu teraznieySzego, a o- 
fiicy choc truda*, których wyciągać od 
was będziemy, niczem prawie są wzglę- 
dem wrocuney exyllencyi, którą uam się 
cieszyć pozwała.  Przelłaiemy zatem na 
urzędawem tem oznaymieniu wszyftkim 
władzom i mieszkańcom Xięfiwa Litew- 
skiego onaltąpioney Jufiallacyi i zaczętey 
przez nas Kommissyi tymczassowey Rzą- 
dowey, zalecaiąc Oraz zgłaszanie się do 
nas we wszylłkich zdarzeniach, Rządu 
kraiowego tyczących. Dan na posiedzeniu 
d. 6 Lipca 1812 r. 
(Pod.) Jozef Hr. Sierakowski. 
Xze Alex S picha. 
Franci.  Jelskt. 

Zgodno z Protokołem: 

Jóref Kossakowski, S. F 
Do wszyfikich Zwierzchności Depariamen- 
towych, Powiatowych, Municypaln; ch 

å Wierskich. = 

Kommissya, donełniac nayważniey- 
szey powianości Rzadu w utrzymaniu po- 
rządku, bezpieczeńfitwa, i gospodarltwa 
kraliowego , podaie do wiadomości, i za- 
łeca wszyfikim Adminifiracyom, Zwierz- 
chnościom powiatowym , dworskim i wło- 
ściańskim: 

Naprzod. Wszyscy włościanie , mie- 
szkańcy mialł i wiosek, którzy dla prze 
chodu woysk opuścili swoie domy, maią 
do nich , do robot rolniczych, i da swoich 
powinności powracać. 

Powtóre. Nim inne powszechne urzą- 
‘dzenia uchwalone i ogłoszone będą, wszy- 
ścy rolnicy i włościanie bydź powinni po- 
słuszni swym panom, dzierzawcom dóbr 
lub ich zallępcom ; powinni w niczem nie 
maru-zać własności dworskiey, odbywać 
roboty , i pełnić takie powinności, jakie 


im są iawentarzami przepisane, i iąkis 
dotąd pełnili. | 

Potrzecie, Niedopełniaiący tego i żle 
się Sprawuiący , na doniesienie Zwierzch» 
ności dworshiey, powinni bydź napomi- 
nani, karami i do swych powinności znie» 
woleni przez Admiaifiracyą Powiatową, z 
użyciem nawet siły woyskowey, jeżeli tee 
go wypadnie potrzeba. 

Joczwarte. Zwierzchność i Admini- 
fracya Powiatowa ielt l(iróżem porządku 
i opiekunką ludu: a zatem wszylikie 
krzywdy włościanom wyrządzone bądź w 
wymaganiu powinności nad przepis, bądź 
w odmawianiu im pomocy i wsparcia, 
które im się należą , powinna natychmiaft 
roztrząsnąć, sprawiedliwość włościanoca 
wymierzyć , zapobiedź krzywdom, a 
skrzywdzonym nagrodę wskazać i wyzna- 
czyć 

Poepiąte.  Poniewaź naysutrowszemi 
N. Cesarza i Króla rozkazami zabroniono 
iet woyskowym ludziom na wioski napa- 
dać, w mich zabierać, krzywdzić i naru- 
szać własność i dobytek dworski i wło- 
ściański; ponieważ kommendy woyskowe 
i żandarmy narodowe, do firzezenia po- 
rządku i obrony własności publiczney i 
prywatney wyznaczone, maią rozkazy 
włoczegow i odrywaiących sie od woyska 
ludzi chwytać i do pułkow odsyłać; po- 
wianością ielft dworbow i włościan tako- 
wych włoczęgow skazywać, o nich dono- 
sić ,i pomagać do poskremienia rabunkow, 
— Adminifiracya Powiatowa zawsze w (to: 
licy powiatu bydź przytomną powinna. 
Dwory maią gromady wieyskie, na dzie- 
siętnikow i $etnikow podzielone, w tem u- 
rządzeniu utrzymać i rozkazać, aby w 
potrzebie też gromady, powołane od 
kommend woyskowycn, zandarmow, i 
urzędnikow adminifiracyi powiatowey, do 
chwytania i zabierania włoczęguw woy- 
skowych, tęż pomoc w każdym czasie da- 
wały, dla oczyszczenia kraiu z ludzi woy- 
skom i gospodarliwu szkodliwych. To 
rozrządzenie ma bydź z ambon ogłoszone, 
czytane gromadom wi.eyskim, i w mia- 
Rach Powiatowych na drzwiach ratusza 
przybite. , > 

(Pod.j Jozef Hrab. Sierakowski, 
— Alex. Xże Sapieha.- Franci. Y:iski.— 
Alex. Potocki, — Yon Sniadeckis 
Zgodno zprotokułem: 
Sdzej Kossakowski, Kom, Rządu 
Y Liit. Fen. Sekr, 
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Obywatcie ! Wiasciciete’ Złemskich małąt- 
kow?! 

W raca się Oyczyzna, którey wy w 
szlachetaem prac waszych rolniczych za- 
trudnieniu znakomitą częścią iefteście. — 
Ogolna odezwa nasza do obywateli wy- 
dana , do was się rownie ściąga, ale chte- 
my ieszcze odezwać się do was w szcze- 
gólności. — Nie zrażaysie się przypadko- 
wemi zdarzeniami, ktore, iak sah Wy» 
bawiciel nasz w rozkazie dziennym 3 Lip- 
ca wyraził, hańbią ımie zołnierza, i ta- 
muią uporządkowanie żywności. — Wzięte 
iuz na to skuteczne środki: rozesłane ru- 
chome kolumny, których obowiązkiem 
śledzić i chwytać złoczyńcow, — Surowy 
na nich sąd, i niezwłoczne| wyrokow iego 
wykonanie, toż organizuiąca się żandar- 
merya, ( gens d'armes ) utrzymywania po- 
rządku i powszechney obrony iliotną ma- 
iąca powianość , muszą wreszcie złemu 
zaradzić. — Bądźcie więc weomach spo- 
koyni; zbieraycie rozproszonych miesz- 
kancow ,i przekładaycie im iftotna potrze- 
bę, ażeby nie opuszczali roli, odbywali 
przepisane inweśńtarzami powinności, i 
przekonani byli, iż sam tylko porządek, 
postuszeńftwo, i ściste każdego obowiąz* 
kow pełnienie , moze szczęście nasze za* 
pewnić. — Podprefektowie, urzędnicy Po- 
wiątow, duchowni i ówieccy, a razem 
wszyscy właściciele i oświecensi wiosek 
mieszkancy , maią się iak nayskuteczniey 
do wykonania ważnego tego zalecenia 
przyłożyć. — Dan na posiedzenia d. 7 Lip- 
ca 1812 r. € Pod wwa 

odpisy iak wyżey. 
Do Adminifiracyi DPE WES HEY: 


ludu Litewskiego, w których świetne i świa- 
tłe Duchowieńfiwo ulalać go umiało. Nie 
może Rząd tymczasówy, ani wiadomości 
dobrodzieyltw W. Napoleona, ręką Opa- 
ttzności prowadzonego w!'granice Xięftwa 
Litewskiego, ludowi ogłosić, ani nadziei 
lepszegó odtąd ich losu ucśnionym ich 
sercom odktyć rozsądniey, iak poruczy* 
wszy to wręce Duchowieńftwa. Zaleca» 
my więc iak nayusilniey, aby podzięko« 
wawszy Bogu wraz z ludem ża przyyście 
Zbawcy Folski caiey, i za dalsze woysk 
lego powoczenie, zaprzątnęto się oraz 
nakłauianiem go do cierpliwego znoszenia 
przypadkowych lirat, które w czasie na- 
grodzone będą; aby nauką i przykładem 
zachęconyjlud die ullawat w pracach, rolni- 
czych, adumy iuż odtąd bezpieczne, na« 
zad zamieszkanemi Rząd wieział. Ciąg 
nieprzerwaney zwyktych powinności dwor- 
skich niezwłecznie musi się odnowić: na 
tych bowiem dalszey zywności pewność 
1 pomyślność samychże wiosciaa 1 na rok 
przysziy zależy. Niech uznaią widocznę 
Opatrzności wsparcie krokow W. Napo- 
leona w naybuynieyszym tego roku uro- 
dzaiu; pilnowac tylko należy porzadnego 
zbioru, ile się go będzie mogło ocalić. 
Władzom cywilnym, luz zwroconym do 
urzędowania, równie tọ poleconem zolia- 
ła, a w krotce uformowane Powiatowe 
zandarmerye (gers d'armes) przyłozą się 
do przywrocenia wszelkiego porządku. Co 
wszyftko nayprędszyr: sposobem, Pia tur- 
sorie, Od plebanii do plebanii ma bydżź 
przesyłane. Dan Wilnie na posiedzeniu 
d. 7 Lipca 1812 r. 
( Podpisy sak wyżey.) 


Znane są gruntowne prawidła religii 


DONIESIENIA. 
W Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 554 dnia 4 Sierpnia r. b. (o go- 
dzinie 4tey z raba odbywać się będzie sprzedaż towarow Noremberskich jako to: pa- 
ieru rożnego gatonku, paciorkow , szrutu, brzytew. łyzek blaszanych, laku, nozow 
zytkami zwanych, nożow itołowych, oożyczek, tyżek blaszanych, obcegow żelaznych, 
miednic błaszanych, cukierniczek z blachy, szczypcow, i tasiemek w roznym gaton- 
ku i wrożnych kolorach. Maiących chęć nabycia takowych podpisany do attentowa- 
nia sprzedazy wzywa. Dan w Krakowie d. 1 Sierpnia 1512. 
Jozef Aezłowsci, demo nrk T. H. D. R.i R. 
Dnia szofłego Sierpnia 1812 roku, w miafieczku Wodzisiawiu w domu pod Nrem 
166 fioiącym , sprzedawane będą przez publiczną licytacyą za gotową kurant mo- 
netę nafępuiące srebra i futra , iako'to: tace, tacki, cukierniczki, kochele większe 
i mnieysze, imbryczki rożnych fasonow , lichtarze, puchar, kufliki, łyżki Rołowe, 
łyżki do kawy, noże, grabki, stutczyk złoty z ioltrumencikami, tułub nowy baran- 
ków: siwych, kitayką karmazynową podszyty, itrzy błamow szlamow Moskiewskich. 
Zyczący sobie nabyć takowych sreber i futer zechcą się jw oznaczonym terminie i 
mieyscu zuaydować, W Krakowie d. 1? Lipca 1812 roku. 


Jan Nepomaceń Franki, Kemernik I, C: P. Je D: Kr. 
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